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Wyleczmy się 
z błędów.

Należy wyznać otwarcie: obecne 
przesilenie n e jest tylko przesilen.ein 
walutowem i gospodarczem, lecz tak­
że i moralnem przesileniem, wstrząś­
nięciem wiary w najbliższą przysz­
łość. W.elu ludzi ma uczuc-e zupełnej 
bezradności — nie widzi jasnej drogi 
wyjś.ia. Wytwarza się atmosfera plo­
tek, fantastycznych pogłosek oczek.wa­
tt e jakichś cudów lub też apatji. Do 
jakiego stopnia doszło zamieszanie w 
umysłach, dowodzi fakt, że trafiają s ę 
nawet tacy, dla których wyjściem z o- 
becnego położeń .a gospodarczego i fi ­
nansowego jest — marszałkowski za­
mach stanu! Różne cuda się dzieją — 
ale P. O. W. jako reformator gospodar­
stwa i skarbu, to już przechodzi naj­
śmielszą wyobraźnię. Rzecz jasna, że w 
tej mętnej wodzie chcą łowić ryby róż- 
tt. spekulanci walutowi i polityczni, a 
z drugiej strony nie brak świadectw, że 
ten zamęt jest wywoływany także i 
przez czynn dci zewnętrzne.

Mamy już zwyczaj, by z jednej osta­
teczności przerzucać' sie w drmzą. Po 
przeprowadzeniu reformy walutowej 
wydawało się w.elu kierowniczym 
czynni com, że największe trudności 
już są poza nami. Poprawa położenia 
gospodarczego miała nastąpić automa­
tycznie, mna mocna waluta miała u- 
zdrow ć życie gospodarcze. Wydawał 
się lekkim ciężar ogromnego budżetu, 
ustawodawstwa społecznego, nadmier­
nego wzrostu funkcji państwa. Gdy te 
nadzieje zawiodły, gdy złoty s ę zała­
mał, gdy wzmogło s.ę bezrobocie, za­
czął grasować skrajny pesymizm i nie- 
wia^i w nasze zdolności i nasze s ły.

P.-zyjrzyjmy się krytycznie obecne­
mu stanowi rzeczy. Kiedy mielibyś­
my prawo wątp ć o naszej przyszłoś­
ci? Gdyby Polska była organizmem, 
nieudolnym do życia z powodów ob­
iektywnych, lub gdyby stan moralny 
narodu był tak zły, że nie byłoby wido­
ków naprawy. A tymczasem jest ina­
czej — objektywne warunki, w których 
s.ę Polska znalazła, są pomyślne, a na­
ród jest o w.ele zdrowszym, niż się to 
wydaje wielu kawiarnianym wróżbi­
tom.

Niewątpliwie jest źle, ale obecnie 
jest źle w całej Europie. Przed n edaw- 
nym czasem były amerykański poseł 
w Londynie, Harvey powiedział: Anglja 
jest skończona a te wątpliwości, choć 
nie w tym samym stopniu, podz ela 
wielu Anglików. Francja cierpi na kry­
zys walutowy i niemożność utworze­
nia stałego rządu. A w N.emczech? Kto 
zna stosunki niemieckie ten wie, jak 
tam ciężko, jak ogromnie Niemcy są 
zależne od amerykańsk ch kredytów, 
jak biernym jest ich bilans handlowy 
i płatniczy. Europa przeżywa ogromne 
gospodarcze i duchowe przesilenie. 
Zmniejsza s ę jej znaczenie w gospodar 
stwie światowem, wzrasta jej zadłuże­
nie. Z drugiej strony upadły dawne au­
torytety, ani liberalizm, ani socjal zm 
nie jest w stanie wyprowadzić jej z dzi­
siejszego chaosu. System parlamentar­
ny, przynosi coraz to nowe rozczarowa­
nia, brak jest duchowej równowagi lu­
dom, które żyją pod jego władzą.

Ale na tern ponurem tle położenie 
Polski, o ile chodzi o perspektywy przy 
szlości, przedstawia się jaśn ej, niż w 
wielu innych krajach. Polska mniej 
jest wp.ątaną w gospodarstwo świato­
we, mn.ej jest zależną od zamorskich 
rynków zbytu, łat w.ej może przystoso­

wać się do zmienionej konjunktury, cze­
go dowodzi fakt, że nasz bilans handlo­
wy tak szybko wrócił do równowagi... 
Polska jest organizmem pod względem 
gospodarczym mn.ej skompl kowanym 
bardziej pierwotnym, a przez to i bar­
dziej wytrzymałym. Naród polski po­
trafi znosić biedę, byle w edz.ał, że ta 
b eda się skończy, że cierpienia i ofia­
ry wydadzą w przyszłości owoce.

I jeżeli jest u nas źle, to nie dlatego, 
że źle być musi, lecz dlatego, żeśmy 
przez s.cdem lat źle gospodarzyli i u- 
rządzali państwo naopak. Nie jakiś fa­
talizm dziejowy wtrącił nas w dz siej- 
sze kłopoty, lecz nasza własna opiesza­
łość, brak przew.dywania przyszłości 
i tandetne polegające na biernem naśla 
downictwię obcych wzorów budowanie 
państwa. Popełniliśmy wielkie błędy — 
ale z błędów zawsze się można wyle­
czyć. Robimy obecnie us łowania, by 
nawróć ć z fałszywej drogi, z drogi roz­
rzutności, zbytku i lekkomyślności, są 
jednak tacy, którzy nie wierzą w te u- 
sńowania, w ich skuteczność. Twier­
dzą, że zło sięga głębiej, że tu już n e 
chodź, tylko o budżet państwa, bo ich 
zdaniem przeżywamy głębokie przesi­
lenie państwowe.

Oczywiście, że sama rówmowaga 
budżetu n.e uzdrów’ jeszcze życia go­
spodarczego i stosunków społecznych, 
ale i nato czas przyjść musi. Przy­
puśćmy jednak na chwilę, że nie uda

Rgpubilka sowiecka w Chinach 
północno-zachodnich.

Pomoc pieniężna i wojskowa Rosji zapewniona? — Układ 
między gen. Fengiem a rzędem sowieckim.

Dziennik „Sin-Wan-Pao“ podaje wiado­
mość, jakoby gen. Fcng zawarł z rządem 
sowieckim układ, w którym zobowiązuje 
się utworzyć w Chinach północno-zachod­
nich republikę sowiecką. W Mongolji
irianoby wybudować dwie ncwe linje ko- wypadku dostarczy gen. Fengcwi 50.009 
lejowe w celu uzyskania lepszego połączę- żołnierzy. Ten sam dziennik donosi, że 
nia nowej chińskiej republiki z Rosją so- gen. Feng ogłosił manifest, w którym do- 
wiecką. Ze swej syreny Rcsja zobowiązu- maga się unieważnienia wszystkich trak- 
je się wypłacić chińskiej republice sowie- tatów, zawartych z państwami imperjali- 
ckiej 18 miłjcnów franków francuskich stycznemi.

Ojciec św. a faszyzm.
„Mowa niepamiętna od wielu lat....“

Przemówienie Ojca św. na ostat- 
niem tajnym konsystorzu zwróciło uwagę 
wszystkich, zwłaszcza ta cz;ść, gdzie pa­
pież ubolewał nad pożałowania gcdnynr 
zamachem na Mussolimego i wyra ił 
swoją radość z powodu jego ocalę la. 
Wielkie zainteresowanie wzbudziła rów­
nież ta część przemówienia, w której pa­
pież złożył hołd władzom włoskim, które 
zdołały utrzymać wspaniały porządek 
podczas trwania całego roku świętego i 
które przygotowały doskonałą służbę ad­
ministracyjną w związku z wycieczkami 
pielgrzymów. W zakończeniu Ojciec św.

wyraził radość z powodu zawarcia kon­
kordatu z Polską i Bawarją.

Dzienn ki włoskie poświęcają ob­
szerne komentarze owej mowie 
papieskiej na konsystorzu. „Messagge- 
i*o“ zaznacza, iż byba to mowa niepa­
miętna od wielu lat. Mowę tę charak­
teryzowała niezwykła życzl.wość i ser­
deczność względem rządu włoskiego o- 
raz wdzięczność za jego stosunek wzglę 
dem Koścjoła. „Popolo di Roma,, stwier 
dza, że mowa papieska była potężnym 
krokiem naprzód w stosunkach pomię­
dzy Włochami i Watykanem.

Niema tajnych układów z Niemcami?
Ministerstwo spraw zagr. dementu-1 został jakiś tajny układ pom ędzy ml. 

fc stanowczo wiadomość,z jakoby w nistrami sojuszniczymi a niemieckimi* 
Londynie lub też w Locarno zawarty! -------

DECYDUJĄCA AKCJA W SYRJI.
„N. Fr. Presse“ donosi z Londynu, że 

FrancuJ rozpoczęli obecn e decydującą 
akcję w okolicy Damaszku, u.ającą na ca­
lu zgniecenie powstania Druzów. 

się doprowadzić do pomyślnego wyni­
ku na grunc.e rządu parlamentarnego, 
który obecnie istnieje. Co wówczas bę­
dzie? Czy nawet wówczas będzie można 
mówić o przesileniu państwowem? Nie 
— byłoby to tylko przes lenie obecnej 
formy ustroju parlamentarnego, a nie 
jeden przykład dowodź., że z takiem 
przesileniem narody umieją sobie da­
wać radę.

I my poradzimy sobie z obecnemi i 
przyszłemi trudnościami, byleśmy mie­
li wolę wyjścia z nich, byleśmy zacho­
wał. zdrowie moralne i poczucie siły. 
Czem Innem jest otwarte spojrzenie w 
oczy groźnej rzeczywistości, a czem in- 
nem defetyzm, który tylko położenie po 
garsza. Naród nasz ma naturalne wa­
runki rozwoju, gotowy jest do ofiar, 
bardzo wiele s ę nauczył i chce s.ę jesz­
cze wielu rzeczy nauczyć; pragnie pra­
cy, spokoju i panowania prawa; ob­
mierzło mu tylko wiele tych urządzeń, 
wśród których żyć obecnie musi. Znaj­
dź e także i poczucie siły, które pozwo­
li mu przetrwać największe trudności, 
byle wiedział, że jego poi tyce przyświe­
ca wielka idea pracy dla narodowej 
przyszłość., a nie śiepa doktryna lub 
klasowe krótkowidztwo. Naród by 
mógł żyć, musi wierzyć w siebie. Znaj­
dzie zawsz drogę wyjścia, byle miał 
wytrwałość, odwagę i wolę kierowniczą

R. Rybarski.

subwencji wojskowej. Według układu, 
na wypadek wojny między Rosją sowiec­
ką a innem państwem, chińska republika 
sowiecka wysłałaby Rosji na pomoc 1,3 
część swej armji, Rcsja zaś w podobnym

CI KLON W NEAPOLU.
Wczoraj szalał w Neapolu gwałtowny 

cjklon, który wyrządził wielkie szkody. 
Przewody elektryczne zostały przerwane; 
Miasto było pozbawione światła

P. Hubert Linde 
pod aresztem domowym.

We wtorek z polecenia sędziego śledcze* 
go Skorzyńskiego został zarządzony dp- 
zór policyjny nad przebywającym w mie­
szkaniu b. prezesem P. K. O. i b. mini­
strem skarbu, p. Hubertem Linde, ąż do 
czasu złożenia przezeń kaucji w kwocie 
300000 zł.

Na podstawie dochodzeń Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa zdaje się dziś nie 
ulegać wąptliwości, że w zarządzanej 
przez p. Lindego Pocztowej Kasie Oszczę­
dności zaszły poważne nieprawidłowości 
— mianowicie wydanie gwarancji na po­
życzkę przebywającemu zagranicą bratu 
p. Lindego, Marianowi. Z drugiej jednak 
strony p. Hubert Linde, twórca i organi­
zator wielkiego znaczenia gospodarczego 
instytucji, jaką jest P. K. O., były mini­
ster Rzeczypospolitej, nie jest w Polsce 
nieznany. Znano go jako człowieka beż 
zarzutu i w pracy społecznej.

,.Gazeta Poranna Warszawska" dono­
sząc o fakcie zarządzenia nadzoru poli­
cyjnego nad p. Lindem zaopatruje go na­
stępującym komentarzem:

— „Od dłuższego czasu prasa pewnego 
odłamu nieprawidłowości, jakie zaszły w 
p. K. O., przedstawia w sposób, który na­
zwać można przesądzaniem tego, o czem 
zawyrokować sąd tylko jest mocny.

Ostatnie środki prewencyjne, zasto­
sowane przez sędziego śledczego, są, co 
najmniej, zastanawiające albowiem pro­
cedura swobodnej odpowiedzialności 
przed sądem byłaby tu najbardziej ocze­
kiwana i usprawiedliwiona". —

Apel
Do wszystkich Organizacyj, Towarzystw I 

Związków w Toruniu.
Jako prezesi najstarszych Towarzystw 

w Toruniu zwracamy się do wszystaich 
Organizacyj, Towarzystw i Związków z 
propozycją zorganizowania się i utworze­
nia np. „Konferencji prezesów“ „I ady 
Związkowej" lub t p. Ce.em tego zjedno­
czenia jest rozwinięcie solidarnej, jedno­
litej działalności w sprawach społecznych 
i narodowych i wspólne porozumiewam« 
się w sprawach towaizytkich jak zabawy, 
koncerty, wycieczki, bale itp.

Przez to zjednoczenie się oszczędzi się 
czas i fundusz, stracony na reklamowani« 
jakiejś imprezy, gdyż na jednem posiedze­
niu wszyscy prezesi odrazu omówią i. roz­
reklamują ją w swoich towarzystwach, 
zapobiegnie się konkurencji pcdczas sezo­
nów wycieczkowych i karnawałowych, 
gdyż prezesi po porozumieniu się ułożą 
zgóry program wycieczek i zabaw tak, i« 
jedno towarzystwo drugiemu nie będzie 
przeszkadzało, a tem samem rozrywki te 
wypadną w danym wypadku korzystnie 
pod ivzgiędem liczby gości a tem samem 1 
dochodu.

W końcu o ile powstanie to ogólne po­
średnie zrzeszenie się tysięcy osób, nale­
żących do licznych miejscow.- towarzystw, 
powstanie silne ciało, które z łatwością 
może ufundować własną siedzibę, tak bar. 
dzo pożądaną w Toruniu.

W celu .omówienia tej sprawy zapra­
szamy Pp. Prezesów, względnie ich za­
stępców na konferencję, która się odbęd^t« 
w sobotą dnia 19 grudnia br. o godz. 7 wl» 
«zerem w sali klubowej Dworu Artusa.

Toruń, dnia 12 grudnia 1925 r.
Alfred Krzyżanowski

Prezes IV Okr. Zw. Sokolstwa Polskiego.
, Tadeusz Janowski

Prezes Bractwa Strzeleckiego w Tarante
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Wiadomości z Polski I ze Świata.
POLSKA.

USTAWA O STABILIZACJI URZĘDNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH.

Sejmowa komisja administracyjna pod 
przewodnictwem pos. Putka (Wyzw.) na 
podstawie referatu pos. Koncewskie- 
go (ZLN.), uchwaliła rzędowy projekt u- 
stawy w sprawie stabilizacji urzędników 
i funkcjonarjuszów państwowych. Projekt 
ten odracza termin stabilizacji do końca 
roku 1927.

WICEMARSZAŁEK POS. PLUCIŃSKI.
Wicemarszałek sejmu poseł Leon Plu­

ciński został powołany na stanowisko 
członka komitetu wykonawczego Banku 
Rolnego.
GDAŃSK.

...„NIEMCOM ZAPROPONOWAĆ PO­
WRÓT DO KRAJU**...

Senat obradował wczoraj z przedstawi­

cielami związków robotniczych w sprawie 
zlikwidowania przesilenia, gospodarczego. 
Robotnicy postawili następujące żądania: 
dostarczenie pracy we wszysik eh gałę­
ziach, postaranie się o uzyskanie zamó­
wień zagranicznych. Przestrzeganie 8-go- 
dzinnego dnia pracy. Rozszerzenie akcji 
zapomóg doraźnych. W żadnym wypadku 
nie należy dopuścić do skreślenia dodat­
ków od podatku za r. 1224 od przemjslu i 
handlu, gdyż w r. ub. dochody były tak 
poważne, że kupcy i przemysłowcy są w 
stanie podatki te uregulować.

Zamiast przewidzianego zwolnienia ro­
botników, zatrudnionych przy robotach 
publicznych, należy natychmiast zreduko­
wać wyższy personel urzędniczy. Należy 
zredukować pensje urzędników, a urzęd­
nikom, pochodzącym z Rzeszy, należy za­
proponować powrót do kraju.

2yd I socjalista poseł Diamand

niedługo doczekalibyśmy się zupełne- słu, oraz zalewu ziem polskich przez 
go upadku polskiego handlu i przemy- żywioł obcy i wrogi.

POGRZEB WŁADYSŁAWA REYMONTA.
3przeciw b. dzielnicy pruskiej.

Żydzj nienawidzą wprost Poznań- 
czyków i Pomorzan za ich antysemi­
tyzm, zato że własną pracą, organiza­
cją i jednością narodową stworzyli śre­
dni stan posiadan a w handlu i w prze­
myśle, że wyrugowali z tej dzielnicy 
Żydów, bez których się znakomicie ohy 
wają i mimo um.zgów czynionych ze 
strony Żydów — słyszeć o tern nie chcą 
aby im w pakt oddać tę ważną gałąź 
życia gospodarczego.

Stąd wrodzona tylko Żydom niena­
wiść do nas, stąd ciągłe szpilkowanie 
nas już nie tylko ze strony samych Ży­
dów, ale ich powolnych sług, nawet — 
z „Polski Zbrojnej“, stąd dążność w 
tym kierunku ażeby jeżeli nie uda się 
sprowadzić do nas żydowskich handla­
rzy, to starać się p nasłanie nam Niem­
ców' kupców i przemysłowców. Tej roli 
podjął się Żyd p. poseł Diamand, lea­
der polskich socjalistów i delegat rzą­
du polskiego do zawarcia układu han­
dlowego z Niemcami. Ten sam, który 
na pogrzebie prezydenta Rzeszy Nie- 
mieck.ej Eberta za którego rządów 
w najokropniejszy sposób ciemiężono 
na G Śląsku polskich robotn.ków, prze 
mawiał słowami: „Nasz kochany Eber­
cie“!

P. Diamand świadomie i celowo 
przy pertraktacjach z Niemcami w u- 
stępstwach szedł tak daleko, że były 
premjer p. Wł. Grabski zmuszony był 
go zdezawuować — przez co cała spra­
wa bardzo się komplikowała.

Poseł Diamand w dalszym ciągu sta 
ra się szpilkować ludność b. zab. prus­
kiego: winowajcami obecnego ciężkiego 
kryzysu gospodarczego czyni były za­
bór pruski czyli Pomorze i Wielkopol­
ską.

Otóż w wywiadzie, jakiego udzielił 
współpracownikowi „Robotnika“ ogło­
szonym w tymże organie z dnia 11 bm. 
mówiąc o błędach naszej poLtyki gos­
podarczej powiada:

„Nasza polityka gospodarcza ulega­
ła w' zupełności, a prawdopodobnie u- 
lega i dziś Związkom obszarników, prze 
mysłowców i bankierów, uważających 
interesy niewielkiej warstwy gospodar­
czej za interesy całego naszego społecz­
nego gospodarstwa.

W pomoc tym czynnikom szedł szo­
winizm ludności byłego zaboru pms- 
k ego. W ten sposób spaczyliśmy nasz 
stosunek do wszystkich państw euro­
pejskich. DoprowadzJiśmy do przekona 
nia, że byt gospodarczy Polski stanął 
poza nawiasem interesów innych 
państw. Czy ta atmosfera mogła się 
przyczynić do uzyskania wielkiej po­
życzki“?

W myśl opinji posła Diamanda zato 
żeśmy byli szow.nistami czyli narodow 
cami i broniliśmy naszego stanu po­
siadania, n.e wpuszczając do nas chała- 
ciarzy żydowsk.ch — spaczyliśmy nasz 
stosunek do wszystkich państw euro­
pejskich .

Na innem miejscu wyraża się p 
Diamand W' ten sposób:

.,Niemcy były gotowe do bardzo da­
leko idących koncesyj gdybyśmy wczas 
byli robili ustępstwa w dziedzinie op­
tantów Ukwidaci. majątków 1 t. zw. o- 
siedlenia (wjazd, zamieszkanie kupców 
i przemysłowców), do których dzisiaj 
jesteśmy gotowi. P. Grabski ustąp.ł te­
ro rowi zapaleńców z b. zaboru pruskie­
go, który poniósł dzięki tej polityce 
bardzo znaczne szkody, a dziś .aj też 
jest już ustępl.wy.“

Wiemy wszyscy co znaczy rezygno­
wać z powyższych praw i na pewno 
wie p. Diamand jak wysoką jest cena 
tej rezygnacji. Rozum.emy także, iż 
wcale nie trudno było jemu, jako Ży­
dowi z tych praw zrezygnować. Toteż 
gdyby nie „szowinizm“ i „teror zapa­
leńców z b. zaboru pruskiego“ to przy 
takich „obrońcach“ jak pos. Diamand

Gospodarka lewicy we Francji.
Francja chce nawrócić do polityki narodowej.

Spadek franka pobił wczcraj cyfrę re­
kordową.

Funt szterl. przekroczył 132, dolar — 27.
Fachowcy zgodni są co do cpinji, że o. 

stetnia inflacja nie mogła wpłynąć na tak 
znaczny spadek waluty, czego prostym 
wnioskiem jest, że kryzys zaufania trwa 
w dakzym ciągu.

Faktem pozostaje, że społeczeństwo 
jest wielce zaniepokojone.

Ze wszystkich stron słychać surowe 
krytyki pod adresem parlamentu; glosy, 
domagające się oddania władzy w silne 
ręce, utworzenia komitetu zbawienia na­
rodowego.

Tęsknota do dyktatury obejmuje coraz 
szersze sfery.

Faszyzm rozwija się do tego stopnia, 
że posiada już własny organ codzienny o- 
raz grupy w licznych zakątkach kraju.

Dzienniki dotychczas apolityczne, jak 
„Malin *, zaczynają alarmować publicz­
ność grozą położenia i drukują apele, na­
wołujące do skupienia się dokoła komite­
tu zbawienia, obdarzonego pełnią władzy 
i odpowiedzialności.

Nawet radykalna „Ere Nouvelle** skar­
ży się, że kartel lewicowy okazał się for-

Oszczędności w armji.
Zwolnienie połowy roczn ka 1993-go.

Ministerstwo Spraw Wojskowych wy­
dało ze względów oszczędnościowymi 
rozkaz kasu„ący oficerów ewiden­
cyjnych przy powiatowych komendach 
poborowych. Równocześnie minister 
spraw wewnętrznych polecił wojewodom, 
ażeby pobór przeprowadzany był przez 
starościńskie władze administracyjne, w 
ramach dotychczasowych środków mater­
ialnych.

mac ją wybitnie negatywną. Dziennik żą­
da więc natychmiastowego przywrócenia 
systemu glosowania okręgowego, jako je­
dynej reformy, zdolnej utworzyć stałą 
większość w izbie i trwały rząd:

W dzisxejszcm „Echo de Faris“ poseł 
Barthelemy urukuje miażdżący bilans po­
równawczy bloku narodowego i kartelu 
lewicowego, wykazujący, że mimo spuś­
cizny pod postacią 45 irrTjardów delicyiu 
i konieczności odbudowania zrujnowa­
nych prowincyj, Poincare zostawił luut 
przy kursie 70 franków, a podatki pod­
niósł zaledwie o 29 procent.

Dzisiaj niektóre podatki podwyższono 
o löü procent, a waluty zagraniczne pod. 
skoczyły prawie o tyleż.

W ostatniej chwili położenie jest takie:
Louchaur nie będzie mógł utrzymać 

się u władzy, jeżeli frank spadać będzie 
dalej. Wówczas Briand skorzysta z jego 
dymisji, aby zreformować gabinet znacz­
nie na prawo.

Obecnie założenie opinii świadczy, że 
Francja znajduje się w przededniu wiel­
kiego podniesienia ducha, które pozwoli 
jej wybrnąć z kłopotów bez żadnych 
wstrząsów społecznych.

ZWOLNIENIE ROCZNIKA 19C3.
W najbliższych dniach nastąpi zwol­

nienie pół rocznika 1903 i starszych żoł­
nierzy na stały uilop, pomimo, iż rocznik 
1903 przebył w szeregach tylko 14-cie mie­
sięcy. Zarządzenie to przesądziło 2-ietnią 
służbę wojskową na korzyść jedno­
rocznej.

JÓZEF KORZENIOWSKI.

KOLLOKACJA
(Uposażenie.)

(Ciąg dalszy.)
— A, obaczymy — rzekł pan Skrętski, 

przygryzając wargi.
— Naturalnie, jeżeli żyć będziemy — 

odpowiedział pan Starzycki.
— Więc nam pan stanowczo odma­

wiasz.
— Odmawiam — odpowiedział — i dzi­

wię się nawet, że panowie, znając mój spo­
sób myślenia, przychodzicie z taką pro­
pozycją.

— 1 nawet słowem, jeżeli nie czynem, 
nie zcchcesz poradzić braciom i sąsia­
dom? — rzekł pan Skrętski.

— Każdy najlepiej radzi sobie sam — 
odpowiedział — bo każdy za siebie odpo­
wiada. Ale jeżeli panowie chcecie...

— Powiedz pan, nie zatrzymuj się My 
wiemy, żeś pan człowiek myślący i z do­
świadczeniem. Cóż pan nam radzisz?

— Radzę panom — odpowiedział — a- 
byście tą piękną modlitwę pacierza: „Daj 
nam pamięć dobrą, rozum dobry, bojaźń 
boską, miłość ludzką“, którą odmawiacie 
zapewne po razu i bez uwagi, odmawiali 
po trzy razy i z zastanowieniem się nad 
jej głęboką mądrością.
_ .—4 więcej nic? — zapytał pan Słiręts- 
ki,; spojrzawszy z szyderstwem

— Jeszcze radzę panom, abyście co- 
dzień rano i w wieczór przypatrywali się 
tym dwom palcom lewej ręki, z których 
jeden dłuższy a drugi krótszy.

— I nacóż to? — zapytał z gniew’em 
pan Skrętski.

— Nato —- odpowiedział — abyście pa­
nowie pamiętali, że ten dłuższy powinien 
oznaczać waszę perceptę (percepta — przy­
chód), ale ten krótszy wasz ekspens. Wię­
cej już panom nic nie mam do powie­
dzenia.

Pan Skrętski odwrócił się z pogardą i 
wyszedł, a gdy byli za bramą, zawołał:

— To gałgan, egoista, bratać się chce z 
wielkim panem. Zapłaci on mu za to.

— Może spdziewa się jeszcze, że prezes 
za sypka jego córkę swą wyda — rzek) 
pan Jakób. — Pani Włodzimierzowa mi o 
te-m mówiła — a co?

— Dureń! — krzyknął pan Skrętski — 
da on mu figę, nie córkę! — i poszli do 
pana Płachty zdać sprawę ze skutków7 de- 
putacji. Pan Płachta, jako dyplomata, 
nie łajał pana Strzyckiego; nie hałasował 
wcale, ale zrobiwszy tylko tę uwagę, że 
nie jest wcale komilfo tak kurso przyjmo­
wać deputacją, którą on wysłał, i pokazy­
wać jej dwa palce, naznaczył sesją gene­
ralną na przyszły wtorek, gdzie miano 
materją tą roztrząsnąć i przedsięwziąć 
stanowcze środki przeciwko wspómdmu 
nieprzyjacielowi.

Ale w księdze wyroków inaczej było 
napisane. Właśnie gdy pan Skrętski, u- 
pokorzony przyjęciem pana Starzyckiego 
i zdawszy z niego sprawę, wracał do do­
mu zły i głodny, postrzegł na swoim dzie- 
dzińcu cudzego chłopa i dziewczynę, któ­
rzy z jego ludźmi szarpali się i ciągnęli do 
siebie za jedno skrzydło gęś, którą kobie­
ta państwa Skrętskich trzymała za dru 
gie, i wyrywała im z całej mocy. Krzy­
czała biedna gęś od gwałtownego bólu, 
krzyczał chłopak i dziewczyna, że to ich 
gęś, krzyczały kobiety domową, że ich; 
pani Placyda, stojąc na ganku otoczona 
dziećmi, piskliwym głosem powiększała 
wrzawę, którą pokrył grzmiący głos pana 
Skrętskiego, wpaiającego na tę scenę, ja­
ko aktor czynny i straszliwy Pan Skrę- 
tski nie rozsądził tej sprawy, jako nie­
gdyś król Salom on spór dwóch matek, ale 
kijem, który miał w ręku, zaczął grzmo­
cić chłopca i dziewczynę, a-poznawszy 
ich, że to byli ludzie pana Zarzyckiego, 
podwajał razy, zachęcając, aby ich poło­
wę oddali swemu panu. Gdy biedni lu­
dzie, zbici i złajani, uciekli, wyrzekłszy 
się swojej gęsi, zaniesiono ją do kuchni i, 
żeby się nie męczyła, zarżnięto.

Wypadek ten ważne za sobą pociągnął 
skutki, fan Zarzycki, przyprowadzony 
do i st tn ej cicipkwo ci, wyszedłszy wraz 
z synem na garea, zaczął łajać i wymyś­
lać na pana Skręslkiego Usłyszawszy to 

pan Skrętski, ze swojej strony wyszedł, i 
wybuch gniewu był tem okropniejszy, żo 
długo pokrywana i tajona zawziętość o- 
tworzyła sobie nareszcie krater, i z pło­
mieniami, dymem i ławą wyrzuciła się w 
powietrze. Nareszcie pan Zarzycki pogro­
ził panu Skiętskiemu śledztwem i kazał 
natychmiast synowi osiodłać konia i u- 
dać się do stanowego (stanowy prystaw 
— w Rosji carskiej urzędnik policji ziem­
skiej). Wrócił pan Skrętski do pokoju, 
sapał i zżymał się, klął i krzyczał, aż na- 
ro-zcie, zblijywszy się do swego stolika, 
żeby napisać także do stanowego i całą 
rzecz objaśnić, spostrzegł list prezesa i 
wielką cyfrę długu najstaranniej wykali- 
gralowaną. Przyszła mu myśl światła; w- 
śmiech zemsty przebiegł po jego ustach, 
porwał się z miejsca i zawołał: — Chcees 
śledztwa? dobrze, będziesz miał tu niejed­
no śledztwo, ale nie ze mną. Kazał więc 
natychmiast zaprzęgać konie, pojechał do 
prezesa, i pierwszy ów założyciel pamiętne 
gj związku, ów orator gwałtowny i za­
wzięty, na złość panu Zarzyckiemu część 
swoją odprzedał. Przyjął go prezes o- 
twartemi rękoma, nie targował się ani 
chwili, wziął ekspensa na siebie, i jeszcze 
zaprosił na obiad. Gdy przcugodne pun­
ie ta przy uproszonych świadkach były 
podpisane, prosił tylko pan Skrętski o po­
zwolenie pomieszkania przez miesiąc lub 
dwa i o sekret na takiż termin-
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Ustawy sanacyjne w Sejmie.
Podatki w ziemiopłodach. — Zmniejsyenie uposażeń. — Mniej 
podatku dochodowego dla samorządów. — Przeciw drożyźnie.
Na początku tygodnia rząd wniósł 

do sejmu trzy ustawy. Odnoszą się one 
do:

1) płacenia przez rolników podatków 
beipośredn.ch i opłat skarbowych w na­
turze ziemiopłodami,

2; o zabezj ieczeniu podaży przedmio­
tów powszechnego użytku (przeciwko dro- 
żyźnie),

3; o zmianach nick'órych przepisów 
o wymiarze uposażeń i zaopitrzeń emery­
talnych. , .

Przedłożenie rządowe przewiduje, iż 
od rolników, zalęgających z uiszczeniem 
naieżnycłi podatków bezpośrednich i opłat 
skarbowych minister skarbu może pobrać 
należność w naturze ziemiopłodami, o ile 
rolnik nie u ści do dni 14 od terminu p.at 
ności zaległości getówką.

Ceny ziemiopłodów ust" Ii m'nister 
skarbu wspólnie z ministrem rolnictwa i 
ministrem przem. i bandu. Na zapacenie 
należności bieżących ziemiopłody będą 
przyjmowane według cen miejscowych 
rynkowych.

Ziemiopłody będą przyjmować upoważ­
nione do tego organa rządowe, instytucje 
Jui» organi acje. Pł'tn k musi ich w ozna­
czonym terminie dostarczać na własny 
rachunek do najbliższej stacji załadow­
czej.

Naruszający postanowienia tej ustawy 
będzie podlegał karze 3000 zł.

Przedłożenie to odnosi się do środków 
zapewnienia równowagi budżetowej. Skła­
da się ona z czterech części.

I-a odnosi się do zmian w uposażeniach
II-a do zmian w zaopatrzeniu inwali­

dów,
Ill-a do zmian w postanowieniach o u- 

trzymaniu szkół,
IV-a do zmian w uregulowaniu finan­

sów komunalnych, wreszcie
V-a do zmian w administracji kas cho­

rych i funduszu bezrobocia.
Projekt ustawy przewiduje zmiany w 

uposażeniach, pobieranych przez funkcjo- 
narjuszy państwowych, wojskowych, są­
dowych oraz emerytów, ze skarbu pań­
stwa, na okres pierwszych trzech miesię­
cy 1926 r. Podstawą prcy obliczeniach bę­
dą pobory, otrzymane dnia 1 grudnia br.

Zmniejszeniu ulegną pobory:
zaopatrzenia emerytalne tudzież zaopa­

trzenia wdów i sierot;
pobory funkcjonariuszy państwowych i 

wojskowych w stosunku następującym:

Po wyroku w sprawie 
Westerplatte.

Nacjonalizm gdański oponuje.
Hakatystyczna „Danziger Allgemeine 

Ztg.“, uważa, iż decyzja Ligi Narodów w 
sprawie Westerplatte jest niesprawiedliwa 
dla Gdańska. Polska zamierza użyć We­
sterplatte jako bazę militarną, a walka o 
składy amunicyjne na Westerplatte jest 
tylko fragmentem polskiej ekspansji po­
litycznej w stosunku do Gdańska. Obec­
ny lewicowy senat gdański nie będzie 
mógł być odpornym na żądania polskie 
Już dzisiaj wielu senatorów mówi o ko­
nieczności porozumienia z Polską.

Wypadek 
Ignacego Paderewskiego.

Ignacy Paderewski podczas nie­
dzielnego koncertu w Cornegie Hall w 
Nowym Jorku zaciął się w palec pra­
wej ręki. Mimo krwawienia rany i bó­
lu mistrz wykończył program poczerń 
zasięgnął porady lekarskiej. Publicz­
ność zgotowała Paderewskiemu burz­
liwą owację. Palce Paderewskiego by­
ły ubezpieczone jeszcze przed wojną 
na 5 miljn. dolarów, a po wojnie Pade­
rewski podwyższył sumę ubezpiecze­
niową do 50 miljn. dolarów. Warunki 
polisy ubezpieczeniowej przewidują 
tylko nieszczęśliwe wypadki, pozba­
wiające Paderewskiego całkowitej 
możności grywania. W tym więc wy­
padku lekka rana palca nie jest powo­
dem dla wypłacenia premji ubezpie­
czeniowej.

Jeżeli cię zapomnę, ojczyzno moja mila, 
Jeruzalem moje, niech zapomnę prawicy 
ręki swojej. Niech język mój przyschme 
do ust moich, jeżeli pomnieć na cię nie I ę- 
dę, a jeśli cię na czele wszystk eh pociech 
moich nie położę, , Ks. Piotr Skarga.

dla kategorii XIV i XIII oraz XII (o 
prcc.),

dla kategorii XI. X i IX « 5 nroe.,
dla katcgorji od VIII do I-ej o 6 proc. 

Tej saw ej zniżce ulegną pobory sędziów i 
prokuratorów.

Dodatkowo mneżne wynagrodzenia 
obniża się o 50 proc.

Projekt przewiduje wzmożenie pracy 
nauczycielskiej. I tak maksymalną i osć 
godzin dla nauczycielstwa szkół średnich 
zostaje podwyższona na 21, 23, 27 godzin 
tygodniowo, zamiast dotychczasowy dli 18. 
2J i 24; dla nauczycielstwa semiuarjów i 
szkół zawodowych liczba godzin ma byc 
podwyższona z 15, 18, 20 do 24 na 20, 21, 
23 i 27 godzin tygodniowo. Dalej przedło­
żenie uchyla niektóre aitykuly ustawy' u- 
prsażeriowoj, odnoszące się do wynagro- 
d;eń dodatkowych i ustala nowe wyna­
grodzenie, niższe niż dotychczasowe, za 
gGuziny nadl czbowe. Podobna zniżka obej 
mic także pobory kierowników Szkół po­
wszechnych.

Zmiany w uposażeniu rod in po poleg­
łych i w zaopatrzeniu inwalidów wojen- 
ny co polegają natem, iż prawo pobierania 
renty ustaje wtedy, jeżeli in wal.da osiąga 
z jakiegokolwiek źródła dochód, trzykrot­
nie przewyższający rentę. dowy nie mo­
gą pobierać rent w wysokości przikiaeza- 
jąctj w danej miejscowości zarobek mie­
sięczny pracownika w danym zawodzie.

Część trzecia ustawy od osi się do po- 
sUnowień o utrzymaniu s.kół. Uchyla o- 
na postanowienia o stypendiach państwo­
wych i innych formach pomocy dla mło­
dzieży akademickiej. Ogranicza postano­
wienia o budowie i z-kładaniu szkół, naco 
będą wydawane zasiłki i pożyczki gmi­
nom na warunkach, określonych rozporzą­
dzeniem ministra oświaty i skarbu.

Czwarta część stanowi o funduszach 
komunalnych. Udział samorządów miej­
skich j powiatowych w wpływach z pań­
stwowego, podatku dochodowego będzie o- 
kreślony na 15 proc., dla Warszawy zaś 
na 20 proc. Zniżka jest dość znaczna, ale 
wzamian samorządy będą zwolnione od 
opłat na utrzymanie policji.

Piąta część ustawy przedłuża termin 
organizacji kas chorych do końca roku 
W2ó i wprowadza pewne oszczędności w 
administracji funduszem bezrobocia.

i
Podatek Steigerowski 

wiadomości o usiłowaniu wynalezienia 
sprawcy za pieniądze.

Lwowskie „Słowo Polskie“ z dnia 6-go 
b. m. podało następującą wiadomość, któ­
rą nc- odpowiedział: ość tego pisma przy­
taczamy:

„Za dolary. Od kilku dni krąży po 
mieście uporczywie pogłoska, że tajna or­
ganizacja ruska za wysoką opłatą w do­
larach zobowiązała się złożyć odpowie­
dzialność za zamach na p prezydenta na 
jednego ze swych członków O. Wymię 
niają nawet dość znaczną sumę 60 000 do­
larów. Część tej rumy przeznaczona ma 
być na wsjiomożenie członków tajnych 
organizacyj, z których wielu znajduje się 
obecnie w więzieniu za sabotaże, część zas 
na emigrantów ruskich zagranicą. Było­
by wskazane, by kompetentne czynniki 
zajęły się zbadaniem tej sprawy i to jak 
najszybciej. Faktem jest, że w sferach 
żydowskich rozwinięto w ostatnich cza­
sach szaloną agitację za zbiórką na fun­
dusz procesu Steigera, nie omijając dziel­
nic polskich, gdzie delegatki żydowskie 
zgłosiły się po podatek Steigerowski, 
między innymi do b. dyr. rzeźni m. p. G., 
Polaka, o niemieckiem nazwisku i zor­
ientowały się, gdy p. G. drzwi im po­
kazał.

Towar luozKi
Przychwycenie szajki handlu 

dziewczętami.
Łotewskie władze policyjne wpadły 

na trop szereko rozgałęzionej szajki han­
dlowej żywym towarem. Urzędnicy cel­
ni zaobserwowali od pewnego czasu mło 
dych mężczyzn, przechodzących z coraz 
to innemi dziewczętami granicę Byli to 
handlarze żywym towarem, wprowadzają­
cy swój łup do Argentyny i Brazylji. — 
Szajka pracowała od roku prawie i zdo­
łała w tym krótkim czasie wywieźć kilka­
set dziewcząt. Za głowę płacono od 3.000 
do 10.000 dolarów.

Wiadomości potoczne
KALEN DA R Z

Sobota
19
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—* Na gwiazdkę dla biednych. To w. Re. I 
slauratorów w Toruniu złożyło na moje rę I 
te 200 zł. na gwiazdkę dla biednych. Ofiaro I 
dawcom składam serdeczne podziękowanie,

Toruń, dn. 12 grudnia 1925 roku.
Prezydent miasta.

—* Pożar garażu. Dziś w środę, o godiz. 4 20 
wybuchł pożar w garażu autobusów w rejonie 
zabudowań elektrowni przy ul. Słowackiego 
igień powstał skutkiem zapalenia się benzy , 

ny w karboratorze przy zapuszczaniu motoru 1 
jednego z autobusów: płomień buchnął o! 
brzymim s upem i momentalnie objął cale pod 
wozie autobusu a następnie przerzucił się na 
wnętrze budynku, które będąc przepojone o i- 
wą, smarami itp. było ponętnym dla ognia że­
rem. Zaalarmowana natychmiast straż ogmo 
vva przybyła niezwłocznie, i dzięki jej energi 
rznej akcji ogień udało się stłumić i zapobiec 
rozszerzeniu się go na sąsiadujące z garażem 
magazyny, w szczególności zaś skład z benzy 
ną, zapalenie się którego zagrażałoby całej e- 
lektrowni. Na miejsce pożaru w chwilę po 
wybuchu przybyli: prezydent miasta p. Bolt 
komendant policji m. Torunia p. nadkom. Pa 
rzybok, kierownik ekspozytury urz. śledcz. p 
podkom Szmytkowski, dyrektor elektrowni p 
inż. Da bor. Akcją ratunkową kierował nacze! 
nik straży p. dyr. KHński.

Dach garażu oraz wnętrze spłonęło .spali­
ło się również całkowicie podwozie jednego 
autobusu; pozostałe autobusy zdołano w porę 
wywieźć z płonącego garażu. Straty wynoszą 
przypuszczalnie około 20.000 złotych.

SKANDALICZNY WNIOSEK SEJMI­
KOWY.

Nowemiasto. Na przedostatniem po­
siedzeniu sejmiku powiatowego zachowali 
się pp Michczyński i Zapolski tak nie­
właściwie, że organ tutejszy, „Drwęca", 
czuł się zniewolony postępowanie ich 
publicznie napiętnować. Dotknięci tern, 
zainteresowani panowie wraz z sympaty 
kami, razem 5-u na 40-tu członków sejmi­
ku, stawili piśmienny wniosek do prze­
wodniczącego, by redaktora „Drwęcy“ po­
ciągnąć do odpowiedzialności. Słusznie 
redakcja „Drwęcy“ w „Uwagach z ostat­
niego sejmiku powiatowego' *ego, rodza­
ju postawienie kwestji uważa za chęc I 
skrępowania prasy i zapowiada, że w 
walce o uzdrowienie stosunków w sejmi­
ku lubawskim nie ustanie i nie da się ni- 
czem odstraszyć od spełnienia obywatel­
skiego obowiązku.
POLSKOŚĆ POWIATU TUCHOLSKIEGO.

Tuchola. Pomimo, że Niemcy pozo­
stali jeszcze w powiecie naszym podczas 
wyborów do sejmiku powiatowego upra­
wiali szaloną agitację i że w niektórych 
gminach glosowało ich do 100 procent, u- 
zyskali tylko jedno krzesło na 22. Naj­
lepszy to dowód, że powiat tucholski, któ­
ry już za czasów niemieckich był ostoją 
polskości, jest dziś nawskroś polski. 
Zresztą wyniki wyborów były następują­
ce: Chrz. Nar. Rolnicy uzyskali 2 man­
daty, N. PR. — 6, witosowcy — 11, bez­
partyjni — 2, Niemcy —1.

DZIEŁO RYBAKA KASZUBSKIEGO.
Puck. Küter motorowy o pojemności 15 

tonn, zbudowany przez rybaka p. Pawia Ką- 
kola w Kuźnicy, spuszczony został tamże w 
tych dniach na morze. Jest to pierwszy te­
go rodzaju kuter, nie sprowadzony ze stocz 
ni gdańskiej względnie z Danji. Kuter wyko­
nany jest tak dobrze, jakoby wyszedł ze sto. 
cznL

JASTRZĄB A POLICJA.
Gdańsk. Od przeszło tygodnia odwiedza 

codziennie przedmieście 
który urządza polowanie 
byczą swoją siada sobie 
szym dachu i spokojnie

Wrzeszcz jastrząb 
na gołębie. Ze zdu­
na pierwszym lep- 
spożywa swój lup.

U piątek np. upolował również gołębia i za­
jął miejsce na wystawce wieży kościoła ka 
tulickiego, gdzie najspokojniej rozpoczął śnia­
danie. Zebrał się oczywiście wielki tłum lu­
dzi, który z zaciekawieniem przypatrywał się 
uczcie drapieżnego ptaka. Naraz zjawił się ja 
kiś jegomość z fuzją, który przyłożył ją do 
ramienia i mierzył do rozbójnika ptasiego 
Nie zdołał jednak strzelić, gdyż obecny tam 
szupoman zabronił mu zg adzić zbója, twier­
dząc, że w mieście strzelać nie wolno że zlo­
ty on natomiast raport u władzy swej o ca 
lej tej sprawie. Tymczasem skończył jastrząb 
śniadanie, zaostrzył dziób o mur wieży i od 
leciał do zaśnieżonych lasów. Policja w obro­
nie rabusia — typowo gdański obrazek ro­
dzajowy.

WIEŚCI Z TCZEWA.
Smutne święta. Jak wszędzie, tak i u 

nas nadchodzące święta nie budzą tej ra­
dości jak po inne lata. Tutejsze dwie du­
że fabryki maszyn rolniczych pracują już 
tylko po 4 godziny dziennie a uporczywi« 
krąży pogłoska, że od 1. stycznia zaprze 
staną pracy za przykładem fabryki papy 
dachowej i destylarni smoły p. Drostego. * 
Gdyby pogłoska miała się sprawdzić i 
gdyby ponadto i fabryka wyrobów meta­
lowych „Arkona“ miała stanąć bezczyn­
nie, wówczas pozostałoby bez pracy około 
1000 robotników. Smutne to na przyszr- 
łość widoki. Ci, którzy mogli płacić po­
datki wyssani są do reszty, kupcy zadłu­
żeni, urzędnikom obcina się i tak już chu­
de pensje a robotnik bez pracy. Toteż 

i nauchodzące święta nikogo nie przejmują, 
; przeciwnie na każdego działają przygnę- 
oiająco.

NAPAD NA SZKOŁĘ.
Jarocin. Niewyśledzeni ootąd dwaj osob­

nicy z browningami w ręku wtargnę.i do ka­
tolickiej szkoły w Chromcu. pow. jarocińskie­
go i steroryzowali nauczycielkę Janko« 
wiak oraz jej siostrę Franciszkę, którą, kie­
dy stawiała opór, celnym strza.em zamordo­
wali. Bandyci następnie zręcznie wycofali się, 
nie pozostawiając po sobie śladu. Skontato- 
wano. że zabrali tylko 20 zł. Jeden z bandy­
tów miał rude włosy i wąs na angielsko przy­
strzyżony. lat około 40, drugi miał twarz 
szczup ą, pociągłą* i czarny wąsik, liczył pra­
wdopodobnie kilka lat ponad czterdzieści. O- 
baj mieli na głowie czapki sportowe.

NIEFORTUNNY MYŚLIWY.
Miejska Górka. Na polowaniu u dzierżaw­

cy w Sobiaikowie pewien uczestnik zamiast 
<lo zająca strzelił do dziewczyny, czynnej w 
nagance; 20 i kilka ziarn śrutu o mało nia 
spowodowały śmierci dziewczyny. Nieszczę­
śliwą przewieziono do szpita a w Rawiczu.. 
CELIBAT NAUCZYCIELEK NA ŚLĄSKU.

Katowice. Na jednem z najbliższych 
posiedzeń sejmu śląskiego będzie przed- 
łeżony projekt ustawy w przedmiocie 
przymusowego celibatu nauczycielek. Do­
tąd obowiązuje na Śląsku Cieszyńskim 
dawna austrjacka ustawa. Na Śląsku Cie­
szyńskim mężatka nie może byc nauczy­
cielką, natomiast na Górnym Śląsku jest 
11S nauczycielek mężatek w charakterze 
sił pomocniczych. Po uchwaleniu tej usta­
wy 116 nauczycielek będzie zwolnionych ze 
służby.

ARCYDZIEŁO SZTUKI ZEGARMI­
STRZOWSKIEJ.

Kelisz. Jedna z kaliskich firm zegar­
mistrzowskich ukończyła montowanie no. 
wego zegara na wieży ratuszowej w Kali­
szu. Zegar ten jest jednym z najwięk­
szych w Polsce. Przerasta go rozmiarami 
jedynie zegar zamku poznańskiego. O- 
gólna waga nowego zegara wynosi blisko 
3 tonny, blisko 3000 klg. Tarcze wykona­
ne z lanego szkła są oświetlone w nocy. 
Mają one po trzy metry średnicy Wska­
zówki jego ważą „zaledwie“ 42 klg., zaś 
długość wskazówki minutowej równa się 
wysokości mężczyzny średniego wzrostu. 
Dzwony wykonane w bronzie ważą 400 
klg. wybijają godziny, półgodziny i kwa­
dranse. Zegar jest wprowadzony w ruch 
zapomocą trzech ciężarów wagi 270 klg., 
które należy nakręcać raz dziennie napę­
dem elektrycznym lub też ręcznym. Kon­
trola zegara wykonywana jest zapomocą 
radjo.

KARYGODNE ZBYTKL
Bielsko, W ubiegłym tygodniu na tutej­

szej stacji wyładowano 8 wagonów luksus?« 
wych mebli z Wiednia i 14 samochodów oso­
bowych. W przemyśle zastój rzekomo z bra­
ku gotówki, a na zbytki i luksusy z zagrani­
cy są jakoś pieniądze

PLAGA WILKÓW. '
Wilno. Ze wszystkich stron donoszą o pla- 

Idze wUków. Przed kilku dniami w biały 
I dzień we wsi Turowszczyzna do mieszkania 
wyrobnika Turskiego wpadły dwa zgłodniało 

I wilki Zwierzęta porwały znajdujące się w 
mieszkaniu bez opieki dwuletnie dziecko l 
pożarły je.

Wesoły kącik.
MARZENIA O PRZYSZŁOŚĆ.

— Gdy dorosnę, to zostanę lekarzem, 
aha!

— A ja zostanę proboszczem i pocho­
wam wszystkich twoich pacjentów!

NASZE DZIECI.
Julcia (wpada do pokoju bez tchu): 

Mamunciu połóż się do łóżka, koło domu 
przeleciał bocian, pewnie chce nam przy­
nieść braciszka.

U BOGATEGO FINANSISTY.
— Patrz pan, ta zbroja, to pozostałość 

po moim pradziadku.
— Nie wiedziałem, że pański przedek 

handlował starem żelazem.
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Poradmk gospodarczy
JAK WPŁYWAJĄ PODATKI.

W pierwszych trzech de kacach listopada 
rb. wp ynęlo z czterech najważniejszych po 
datków bezpośrednich gruntowy, przemysło­
wy, dochodowy i majątkowy) 33.4 milj. tl 
pixiczas guy pierwsze 3 dekady października 
rb dały z tych podatków 307 miljonów zlot. 
Trzy najważniejsze .podatki pośrednie md pi­
wa. cukru i oleju skalnego) da.y trzech de 
kadach listopada 6 3 milj. zi podczas, gdy w 
trzech dekadach października 6 1 milj. zi. O- 
piaty stemplowe przyniosły w trzech deka 
dach listopada 8 6 milj, zl. podczas gdy w 
trzech dekadach października 11.1 milj. d 
Monopole da y w trzech dekadach listopada 
33.5 milj. zl. podczas gdy w trzech dekadach 
października 36.1 milj zl. Ogółem najważniej 
sze wskazane wyżej podatki i mor ptde przy- 
nioB y w trzech dekadach listopada 82. 1 milj 
zl podczas gdy w trzech dekadach paidzier 
nika 84 mi j zl. W listopadzie rb. — w p.i 
równaniu z miesiącem peprzidnim widzimy 
więc wzn>st wpływów z podatków bezpośn-d 
nich zmniejszenie się zaś dochodów z opia: 
steniplowych oraz wp ywów z monopoli — 
zresztą o cyfry bardzo drobne.

WYWÓZ CIĄGLE VZZRASTA — KORZY­
STNY WrŁIW NA BILANS HANDLO­

WY.
Na podstawie ilości deklaracyj o wy 

wozie, otrzymanych z urzędów celnych, 
stwierdzić można dalszy wzrost wy wo. u; 
w ciągu dwu pierwszych dekad września 
rb. zarejestrowano 3d tys deklaracyj wy­
wozowych, w cięgu dwu pierwszych de­
kad października — 46 tys. deklaracyj, w 
ciągu zaś dwu pierwszych dekad listopa- 

• da 49 tjrs. deklaracyj wywozowych.
Z cytr powyższych wyn.ka, że nasz bL 

Ieds handlowy za listopad będzie jeszcze 
kcizystaiejszy niż bJans październikowy. 
Lównoczesnie maleję, wpływy celne. Wy­
nosiły one: w pierwszych dwóch deka­
dach września rb. 8,3 milj. zł, w pierw­
szych dwóch dekadach października rb. 
7,1 milj. zł, w pierwszych dwóch deka 
dach listopada rb 6,6 milj. zł. Dowodzi 
to, że równocześnie z wzrostem wywozu 
maleję, przywozy.

DLACZEGO PODNIESIONO CEN5 
NAFTY?

Podniesienie cen nafty nastąpiło po­
nownie. Jako motyw podają rafinerzy zwy 
żkę kursu dolara. Dziwne, żj p zem. sł 
naftowy, korzystający z surowca kra.o- 
wego, dał pierwszy hasło do wzrostu dro­
żyzny i to w momencie sz\b’.if gj jo.vn tu 
złotego do kursu z przedostatniej haussy 
dolara. Dzięki temu obniżono nawet od 5 
bm. ceny mąki. Charakt^rystyctn?, ze Lez-

krytyczna akcja nafciarzy, godząca bezpo­
średnio w budżet państwa, nie spotkana 
się ze sprzeciwem czyun.ków miarodaj­
nych. Bron-my zdrowych interesów pr.e 
mysłu i nie możemy dopuście do tego, a^y 
śrubowanie cen przez j^kis s^ekui^cy.n 
kartel zabito caią naszą wytwórczość, pro 
wokując ogólny drożyznę utrzymania. i 
roboeLny. spodziewamy się, że solium' 
rafinerje krajowe opamiętają się zawcza­
su, wycofując się z tej ryzykownej akcji, 
k.óra sprawiła, ze w chwili poprawiania 
się kursu złotego — cenę nafty podnie­
siono o 16 proc, (z 46 na 52 zł. za 100 kg. 
loco skład).

OCiCK ujemy jasnego wypowiedzenia 
się p. Min.stra Przemysłu i liundiu w ca 
tej tej sprawne.

PODATKI TRZEBA JEDNAK PŁACIĆ.
Wobec uiczem nieuzasadnionych pogłosek 

o mających wkrótce nastąpić nadzwyczajnych 
ulgach w zakresie podatków bezpośrednich 
Ministerstwo Skarbu komunikuje, że zostały 
przyznane tylko ulgi następ : a) rozlożeni- 
na 3 raty podatku przemys.owego od obrotu 
za 1 pó rocze 1925 r.. płatne w dniu 20 listo­
pada i 16 grudma 1925 r. oraz w dniu 31 g< 
stycznia 1926 r; b) rozłożenie na 2.raty po 
datku dochodowego za rok podatkowy 1925 
płatne w dniu 15 listopada i 15 grudnia 1925 
r ; c) odroczenie % bieżącej należności z ty­
tułu podatku majątkowego na rok 1926. O 
żadnych da szych . ij.gach nie może być mowy 
W interesie więc samych p ątników leży sto 
*-wanie się do terminów, wyżej wskazanych 
w przeciwnym boUiem razie nieuiszrzone w 
tych terminach należności, będą ściągane ? 
całą bezwzglę nością wraz z ustawowemi ka 
rami za zwlokę i kosztami egzekucyjnemi 

(Min. Skarbu).
PRZECIW DROŻYŹNIE.

Odesłany ostatnio do komisji walki z 
dtojyzną projekt ustawy o zabe pieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użyt­
ku, przedstawiony przez miaktra spraw 
wewnętrznych op ewa w najważniejszych 
ustępach następująco:

„Celem zaopatrzenia rynku wewnęt zne- 
go w przedmioty powszedniego użytku tu­
dzież zapobiegania i przeciwdziałania 
zwyżce cen na te przedmioty, upoważnia 
się Radę Ministrów, aby regulowała:

a) wywóz zbóż chlebowych w razie 
stwierdzenia ich braku;

b) przemiał zbóż chlebowych i wypiek;
c) ceny przetworów zbóż chlebowycn, 

mięsa i jego przetworów, jakoteż odzieży 
i obuwia, na zasadzie kosztów produkcji 
i gospodarczo usprawiedliwionych kosz­
tów wymiany;

d) obrót handlowy przedmiotami po­
wszedniego użytku wyżej wyszczególnio­
nemu

Opłaty za korzystanie z komunalnych 
urządzeń, zakładów i przedsiębiorstw, do 
starczających ludności przedmiotów, 
względnie świaoczeń powszedniego u- 
żytku, wymagają zatwierdzenia właści­
wej władzy nadzorczej.

Winni przekroczenia rozporządzeń, wy­
danych na podstawie niniejszej ustawy, 
ulegną karze aresztu do 6 tygodni j grzy- 
wny do 10CU0 złotych lub jednej z tycli 
kar. ,

Rozporządzenia, wydane na podstawie 
niniejszej ustawy, obowiązują, o ile nie są 
wydane na czas kiótszy, do 31. grudnia 
1926 r. Rada Ministrów może przedłużyć 
to rozporządzenie.

’ Zła mi ola Niemiec 
w roKowaniacn z Polską.

PAT-iczna donosi z Berlina: „Welt 
am Montag“ pisząc o rokowaniach 
polsko - L4€micc«üch, podkreśla debrą 
*olę Polski i wskazuje ra prywatce 
interesy pewnveh kół gcspouarczych 
niemieckich, które wchodzą w grę i 
brużdżą w dojściu do porozumienia 
mięuzy dwoma państwami. Taktyka 
przewodniczącego delegacji niemie­
ckiej, Lewalda, wynikająca z fałszy­
wej polityki, przynicsm dotychczas 
tylko szkecty interesem państwa, a za­
razem życiu gospodarczemu Nie-

SYTUACJA NA ŚLĄSKU OPOLSKIM 
POGARSZA SIĘ.

Katastrofalne po ożenię gospodarcze nie­
mieckiego G. Śląska a specjalnie jego prze­
mysłu metalurgicznego coraz bardziej daje się 
odczuć. Jak conesi bytomska . Oberschlessi- 
sehe Ziitung“ wielka fabryka maszyn i kon- 
strükeyj że.aznych „Obarschlessische Eamag- 
Meguin A. G“ w Gliwicach wymówią z dn. 
31 grudnia pracę wszystkim urzędnikom i ro­
botnikom, razem l.CCO osobom.

Zloty
Dolar
Marki

Złoty

Mąka

Mąka

GIEŁDA GDAŃSKA.
Nolonano uu.a 15 grudnia *925.

mem>eckie
BERLIN.

52 50
5.23

124.00

- 37.C0

żytnia

pszenna5C° 0 
b ü/„

Wakty

mice i ich interesom na w schedzie.

Wywóz węgle.
Nasz eksport węgla zbliża się do cyfr Z
przed okresu wojny celnej z N.emcauii.

W paźdJcrniku rb. wywieziono 633 099 
tonu węgla, w listopadzie 636 603 
ionn. Fn^daio, że wywóz do kiam^ec jest 
zamknięty, ogólną sumą wywozu węgla 
wzrasta i zbliża się do poziomu 7/6u-0 
loan, t. j. kontyngentu, ktśry wywożono 
przed zatargiem celnym z Niemcami.

Głowa ä la Garconne
jest tylko wtedy ładna gdy się ją troskliwie 
pielęgnuje Najlepszym pielęgnowaniem jest 
regularne i stałe mycie głowy

-Schampoonem z czarną główką“, 
co zabiera mato czasu i jest związane z małym 
wysiłkiem. Wg utek obfitej i de ikatnej piany 
^champoi .i myje doskonale i czyni włosy peł 
nenn, świe^emi i polis njip-ymi Są to trzy 
niezbędne zalety pięknej głowy ä la Garconne 

Przy kupnie zwracać ba> zną uwagę na obok 
zamieszczoną marKę ochronną, gdyż tylko ta­
cowa zapewnia otrzymanie prawdzi­
wego fabrykatu

Wyączna sprzedaż:
Zakłady Prz< myślowe

Karol Szopper S. A., 
Bielsko (Śląsk).

wszehle m iterjały ełshtrycs.
Wykonuje instalacje na siłę i światło 
oraz wszelkie reparacje wchodzące w za­
kres elektryczny tanio, szybko i iachowo. 

Porady bezpłatnie!

tel. 526. Toruń, św. Ducha 8, tel. 526
poleca d2861

górnośląskiego 
z PorsKich Ko­
palń Skarbów.

Sp. z o.r odp 
Bydgoszcz 

Paderewskiego 33 I

Adres telegr.: „Petow-Eydgoszcz“ Detaliczne składy Bydgoszcz,^ 
bocznica 27, plac 28, tel. 378 Gniezno: Mieczysława 14 tel. 382.

"Är „PETÓWTelefon nr 321 M 1 Ł-r M A-' ’’

poleca się do dostaw

węgla i koksu

na zamówienie gazety.

, dnia

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowane poczty:

Z odebrania (.owyższej sumy kwitujemy1867

Kwit miesięczny

A 25

i Telefon 12/i3

właśc.: A Kul wiek i

Specjalność transportowanie mebli
Solidne akuratne załatwianie.

Clenie Asekuracja . 
bombardowanie

Inkaso

* CENY MĄKb
Od 14 — 20 Xi 25.

M»yn Lubic^i betuje: 
5v°, 
6v°/0 • • -

44 50 
41 50
74 00 
7U.00

GIEŁDA WARSZAWSKA 
4 uiw 35 grudnia 1925 r

tranz.
Oolarv bt Zj. 10 80

sprzed. 
JO 53

et

kumo 
10 47

Ceny zboża zagranicą
100 kg. w zł.

Pszenica

Berlin
Ct icago
Hamburg
Kopenhaga

Żyro •
Berlin
Ch.cago 
Hamburg 
Kopen aga

Jęczmień 
B rhn 
Chicago 
tiam-wg 
Kopenhaga

Owies
Berlin 
Chic go 
Hamoiirg 
Kopę >haga

7,12| 9 12| 10,l2| 11 12^ 12,12

47 65 54,2( 
- 57 9

57,8j. 57,35 53,55
61.h5 60.30 58,80

53 85 t3,3jj 67,60 66,85 66,05
40,95 4j,15|49 25 49 10 49.1b

23.35

31 k

8,12

a
0

33,101 35/0
37,15* 40 40

34 90 37 05

34 60
38.9U

33,70

$

37,05 37,05

38.45 43,70 47,15 46,70* 45,90 
- 29 85 31,tO 3240 32,66

29,7 b 33^ 10 35.70135 70 35,3. 0

32,35' 36 86
— 2j,4c

38,9b
28,80

38,45
815

38,00
28,15

32/0 39,(0 39 00
Perlu: pszen ca marchijska, żyto marchijskie* 

jęczmień browarowy , owie-> march. — wszystke 
franco stacja załadowania

Chice^o: pszenica Hardwinter Nr. 2 żyto Nr. 2 
ow es b ały, jęczm eń Malting barley — wszystko 
IOCO.

Hamburg: pszenica Manitoba i, żyto Western 
Rye .1, jęczmień Malting Baney. owies Canada 
Western U — wszystKO cit Hamburg.

Kopenhaga pszenica, z«’o i vw.es — gatunki 
eksrortuwe, jęczmień orowarowy.

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 
Sędzicki

Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T A w Toruniu.

Drzewo opałowe
2C0 mp.

szczap sosnow. 9. kl. suche
zamienię

na SCO ctr- Syta
loco wa^on U 3418

MAKSYMILIAN SMEJA
Uste pow. SwiecKi. Tetefon b.

Popieracie przemysł polski!

Kwit Kwartalny
na zamówienie gazety

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym tNiżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym'.

Tytuł gazety Miejsce 
wyduma

Czas 
przedpłaty Abon O 4-r 

i man Raz.

Gazeta Narodowa Torań Slpi 0,85 0.I9 .124
Gazetę '-ost ł'iczyć mi do domu, a przedpłatę 

ściągnąć przez listonosza

Tytuł gazety Miejsce 
wydania

Czas 
przedpłaty

Abon l,°±„ Raz. \

EaziIaMsuaj lOHQ I. taiäl | 2,55 0,57 3.12

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, przedpłatę 
ściągnąć przez listonosza

Imię, nazw^ko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia
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